
Serdecznie zapraszamy Państwa do re-
stauracji DUCHNICKA Wine & Food
ul. Duchnicka 3, mieszczącej się na wydzie-
lonym i odosobnionym od ulic terenie In-
stytutu Mechaniki Precyzyjnej. Jest to miej-
sce łączące w sobie restaurację, winebar
oraz sklep z ofertą win różnorodną zarówno
pod względem smaków jak i cen. Industrial-
ne wnętrze lokalu, które w latach 60 stano-
wiło fabrykę zostało zmienione w restaurację
o przyjaznej atmosferze. Na Duchnicką mo-
żna przyjść na dobre wino, ciekawą kolację,
degustację win oraz wspólne gotowanie z
szefem kuchni. Od poniedziałku do piątku w
godz.: 12:00-16:00 zapraszamy na lunche.
Polecamy również jako ciekawe miejsce
na spotkania biznesowe, konferencje firmo-
we, spotkania rodzinne, komunie, przyjęcia
weselne, urodziny. Oferujemy salę restaura-
cyjną mieszczącą do 100 osób oraz mniej-
szą, kameralną salę na antresoli dla 25
osób. PPrrzzyy  ggoo  ttoo  wwuu  jjee  mmyy  mmee  nnuu  iinn  ddyy  wwii  dduu  aall  --
nniiee,,  zzggoodd  nniiee  zz żżyy  cczzee  nniieemm  GGoo  śśccii. W okre sie
let nim za pra sza my ro dzi ny do na sze go
ogród ka a na najmłodszych gości czeka
kącik zabaw. Tym z Państwa, którzy
chcieliby zorganizować spotkanie rodzinne
oferujemy specjalną zniżkę. DUCH NIC KA

Wi ne & Fo od to miej sce DLA KAŻDEGO! 

SPEŁNIAMY MARZENIA NASZYCH GOŚCI!
SSeerr  ddeecczz  nniiee  zzaa  pprraa  sszzaa  mmyy..  

ppoonniieeddzziiaałłeekk--ssoobboottaa  1122..0000--2233..0000..
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Duch nic ka Wi ne & Fo od
War sza wa, ul. Duch nic ka 3

tel. 22 320-29-88/89, 501-491-396

www.duch nic ka wi ne bar.com
duch nic ka@duch nic ka wi ne bar.com
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Chod ni ki je dy nie na nie któ rych
od cin kach uda ło się nie co od re -
mon to wać. Te star sze czę sto są
krzy we oraz po pę ka ne i ma ją ubyt -
ki. Na wierzch nia jezd ni jest w więk -
szo ści w złym sta nie. Znaj du ją się
na nich licz ne za głę bie nia i nie rów -
no ści. Od stro ny cy ta de li wi dać sta -
ry par king, któ ry zo stał daw no te -
mu zli kwi do wa ny. Na środ ku le żą
tu sta re ka wa ły as fal tu.

Traw ni ki nie ma ją więk szych
ubyt ków i są ko szo ne. Wśród

drzew prze wa ża ją sta re klo ny,
któ re czę sto się ła mią, nisz cząc
za par ko wa ne sa mo cho dy. Naj bar -
dziej za nie dba ne są alej ki, któ re
czę sto za ra sta ją tra wą. Na traw ni -
kach wy dep ta ne są od dzie sią tek
lat licz ne ście żki.

Po pra wy es te ty ki wy ma ga ją też
licz ne ele men ty drob nej ar chi tek -
tu ry, ta kie jak: za rdze wia ły
śmietnk i dys try bu tor to re bek
na psie ku py, po krzy wio ne ko min -
ki wy sta ją ce z zie mi, nie este tycz ne

śmiet ni ki, nie któ re za nie dba ne
ław ki, od ko pa ny bun kier sta no wią -
cy za gro że nie dla dzie ci, skrzyn ka
pocz to wa na pła sko wni ku, be to no -
we an ty par kin go we słup ki, znisz -
czo ne ogro dze nie traw ni ka oraz
pod mu rów ka by łe go drze wa, czy
uszko dzo ne zna ki dro go we.

Pod su mo wu jąc, nie są to za nie -
dba nia, któ re wy ma ga ła by wy so -
kich kosz tów na pra wy lub wy mia -
ny. W mo jej oce nie po trzeb ne jest
tu kom plek so we po dej ście do re -
wi ta li za cji te go pięk ne go za kąt ka
Żo li bo rza nie du żym kosz tem fi -
nan so wym.

Ro bert Na piór kow ski

Zaniedbana aleja Wojska
Polskiego i plac Inwalidów

Jest to chy ba je den z naj ład niej szych te re nów zie lo nych Żo li -
borza, a cią gną cy się od cy ta de li, aż do pla cu Grun waldz kie go.
Nie ste ty, bar dzo za nie dba ny w cią gu ostat nich 25 lat.

Przy znam, że je stem tro chę za -
sko czo na wy mia ną na wierzch ni
na tej uli cy. Po pierw sze ruch jest
nie wielki, a koń skie ko py ta cią -
gną ce do ro żki i tak szyb ko za ła -
twią no wą na wierzch nię.

Chy ba, że as falt zo sta nie za stą -
pio ny ko ci mi łba mi lub bru kiem
prze nie sio nym z uli cy Kra jew skie -
go. No wa na wierzch nia przy da ła -
by się bar dziej na Śmia łej. Co cie -

ka we, po mię dzy pla cem Sło necz -
nym a Bo sa ka jest już no wy as falt,
ale po zo sta ła część uli cy jest w fa -
tal nym sta nie, o wie le gor szym niż
na Czar nec kie go. W ze szłym ro ku
kon sul to wa no z miesz kań ca mi
ogra ni cze nie ru chu na tej uli cy.
Je śli to na stą pi, to w ja kim ce lu
prze pro wa dzać tak kosz tow ny re -
mont?

Ser giusz Kor na tow ski

Za mknię ta uli ca Czar niec kie go
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To co usły sza łem na wet je śli na -
ło ży my na to fakt su biek tyw nej
i emo cjo nal nej re la cji, jest nie by -
wa łe. Chcę wie rzyć że bur mistrz
na szej dziel ni cy nie ma nic wspól -
ne go z za szczu wa niem, po ni ża -
niem i znie sła wia niem oso by o nie -
kwe stio no wa nym do rob ku. Dla te -
go nie pro szę ale wręcz żą dam oso -
bi stych wy ja śnień na ła mach na szej
ga ze ty. Je śli ich nie prze czy tam
uznam, że bur mistrz Żo li bo rza jest
zwy kłym dam skim bok se rem.

Grze gorz Wy soc ki

– Pa ni Dy rek tor, co się z Pa nią
dzia ło od cza su ostat nie go wy wia -
du dla IŻ? Wie my, że wraz z na -
sta niem no wej dy rek tor szko ły
prze sta ła Pa ni w niej pra co wać?
Dla cze go?

– Wróć my jesz cze wcze śniej.
Po nie roz strzy gnię tym kon kur sie
na dy rek to ra szko ły nr 92 w ro ku
szkol nym 2011/2012, wsku tek
dzia łań ro dzi ców i za in te re so wa -
nia me diów spra wą, po wie rzo no
mi funk cję peł nią cej obo wiąz ki
dy rek to ra szko ły na okres 10 mie -

się cy. Bur mistrz Krzysz tof Bu gla
pod jął de cy zję ty dzień przed roz -
po czę ciem no we go ro ku szkol ne -
go o po wie rze niu mi funk cji p.o.
Wi ce dy rek tor szko ły – je dy na
oso ba upraw nio na do po dej mo -
wa nia czyn no ści praw nych
w szko le w tym okre sie – za war ła
ze mną umo wę o pra cę w cha rak -
te rze wy cho waw cy świe tli cy, co
umo żli wia ło mi przy ję cie po wie -
rzo nej funk cji. Nie ste ty nie zgod -
nie z obo wią zu ją cym pra wem by ła
to umo wa za war ta na czas okre -
ślo ny – do dnia 31 sierp nia 2012
ro ku. Wsku tek mo ich pro te stów
do wie dzia łam się, że nie ma in ne -
go wyj ścia, wi ce dy rek tor szko ły
po in for mo wa ła mnie, że bur -
mistrz po le cił jej pod pi sa nie umo -

wy na czas okre ślo ny. Sta nę łam
więc w sy tu acji – al bo pod pi su ję
wa dli wą umo wę i pro wa dzę szko -
łę, al bo re zy gnu ję z pra cy w szko -
le 92. Nie mo głam jed nak za wieść
za ufa nia i ocze ki wań ro dzi ców.

– A co się sta ło, kie dy upły nął
ter min Pa ni za trud nie nia w szko -
le? Jak wie my, by ła już no wa dy -
rek tor ka.

– Wy stą pi łam oczy wi ście z de -
kla ra cją go to wo ści do pra cy ja ko
wy cho waw ca świe tli cy. W świe tli -
cy by ły wa ka ty. Uzy ska łam na pi -
śmie od po wiedź od pa ni dy rek tor,
że nie prze wi du je mo je go dal sze -
go za trud nie nia w szko le.

– Czy zwró ci ła Pa ni uwa gę
na nie pra wi dło wość umo wy
o pra cę, na któ rą Pa ni zo sta ła za -
trud nio na w sierp niu 2011?

– Nie mia łam oka zji roz mo wy
z no wą dy rek tor na ten te mat.

– Jak to? W tak wa żnej spra -
wie, nie od by ły ście Pa nie roz mo -
wy?

– At mos fe ra mię dzy na mi by ła
bar dzo zła już od na sze go pierw -
sze go spo tka nia. Na le ży za zna -
czyć, iż Pa ni Rup niew ska w to wa -
rzy stwie na czel ni ka wy dzia łu
oświa ty Ar tu ra Na wro ta zja wi ła
się w szko le 4 dni po wy gra nym
kon kur sie, czy li 29 czerw ca 2012
ro ku – w dniu za koń cze nia ro ku
szkol ne go. Pró bo wa łam prze ło żyć
ten ter min – był to ostat ni mój
dzień ja ko 28-let nie go sta żem dy -
rek to ra tej szko ły, chcia łam prze -
zna czyć go na po że gna nie się
z dzieć mi i ro dzi ca mi, a nie
na prze ka zy wa nie do ku men ta cji
szkol nej. Ża łu ję, że mi ten ostat ni
dzień w ten spo sób ode bra no.
Zwłasz cza, że zgod nie z pra wem
Pa ni Rup niew ska swo je sta no wi -
sko obej mo wa ła od dnia 1 lip ca,
a za tem w dniu za koń cze nia ro ku
szkol ne go nie mia ła jesz cze le gi ty -
ma cji, po zwa la ją cej jej na wgląd
w do ku men ta cję szkol ną i ofi cjal -
ne wej ście do szko ły.

– A po tem? Też nie by ło oka zji?
– By łam za ję ta przy uzu peł nia -

niu prze ka zy wa nej do ku men ta cji
jesz cze przez ko lej ny ty dzień.
W koń cu za mknię cie 28 lat funk -
cjo no wa nia szko ły to nie jest kwe -
stia kil ku no ta tek słu żbo wych.
Ra czej nie mia łam po wo dów
przy pusz czać, że roz mo wa ta od -
by ła by się z po zy tyw nym skut -
kiem. Do zna wa łam bo wiem wie lu
za cho wań, któ re od bie ra łam ja ko
upo ka rza ją ce i ja ko ak ty agre sji
ze stro ny Pa ni Rup niew skiej.
Na przy kład wy zna cza no mi czas,
pod czas któ re go mo głam – jesz -
cze ja ko oso ba za trud nio na
– prze by wać na te re nie szko ły.
Mi mo, iż pra ca ta wy ma ga ła wie lu
go dzin upo rząd ko wa nia ma te ria -
łu, do zor cy do sta li od Pa ni Rup -
niew skiej po le ce nie po in for mo -
wa nia po li cji, je że li nie wy szła bym
ze szko ły w cza sie wy zna czo nym

Damscy bokserzy

Pi sa łem rok te mu dość sze ro ko o spra wie od wo ła nia wie lo let -
niej dy rek tor szko ły nr 92 przy uli cy Prza sny skiej. Za rów no wte -
dy jak i do dzi siaj ta de cy zja wzbu dza wie le kon tro wer sji za rów -
no w śro do wi sku na uczy ciel skim, jak i wśród ro dzi ców. Nie daw -
no od by łem roz mo wę z pa nią dy rek tor Han ną Kon wiń ską.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202



PO MÓŻ TYM, KTÓ RYCH KO CHASZ

WSTY DLI WY PRO BLEM… 
Czy wiesz, że w pol skim spo łe czeń -

stwie jest bar dzo wie le osób, któ re
przez la ta ży ją z nie do słu chem uda -
jąc, że nie ma ją pro ble mu lub też ma -
ją na dzie ję, że nikt się nie do wie, co
nie ste ty ob ra ca się prze ciw ko nim sa -
mym, bo sa me wy klu cza ją się z ży cia
ro dzin ne go i to wa rzy skie go po przez
– utrud nio ną ko mu ni ka cję.

OTO CZE NIE I RO DZI NA… 
Czy zda jesz so bie spra wę z te go, że

oso by ma ją ce pro blem ze słu chem,
wła śnie z po wo du wsty du nie przy -
zna ją się do pro ble mu, a nie ste ty pro -
blem ze słu chem czę sto od dzia łu je
źle, ta kże na oto cze nie i ro dzi nę tej
oso by. Pro blem po gar sza nia słu chu
jest ucią żli wy dla po zo sta łych do -
mow ni ków, gdyż na ra ża ich na prze -
by wa nie w nad mier nym ha ła sie (np.
bar dzo gło śne słu cha nie TV lub ra dia)
i na ra ża ich rów nież na wa run ki któ re
i u nich mo gą po wo do wać po wsta wa -

nie pro ble mu po gar sza nia słu chu. 
Bar dzo wa żna jest po moc ro dzi ny,

je śli wi dzisz, że ktoś bli ski z Two je go
oto cze nia czę sto pro si o po wtó rze nie
cze goś lub, je śli ma czę sty pro blem
z usły sze niem ca ło ści wy po wie dzi al -
bo włą cza dźwięk w te le wi zo rze lub
ra dio co raz gło śniej war to na mó wić
ta ką oso bę na od wie dze nie spe cja li -
sty. 

Uszko dze nie słu chu mo że po głę -
biać się na prze strze ni cza su a oso ba
nie do sły szą ca mo że nie zda wać so bie
z te go spra wy. Zwy kle to wła śnie ro -
dzi na, przy ja cie le i współ pra cow ni cy
za uwa ża ją pro blem wcze śniej niż oso -
ba z pro ble mem. Utra ta słu chu jest
pro ce sem dłu go trwa łym dla te go, oso -
by cier pią ce na utra tę słu chu, czę sto
te go nie za uwa ża ją i ob wi nia ją oto cze -
nie za nad mier ny ha łas, lub nie wy raź -
nąi złą wy mo wę swo je go roz mów cy. 

TECH NO LO GIA OD PO WIA DA
NA PO TRZE BY…

Tech no lo gia w dzie dzi nie słu chu
roz wi ja się bar dzo szyb ko i jest

w sta nie za spo ko ić wszel kie wy ma ga -
nia do ty czą ce apa ra tów słu cho wych
za rów no te, es te tycz ne, wiel ko ścio we
jak i do ty czą ce ak tyw ne go lub no wo -
cze sne go sty lu ży cia, dla te go czym
szyb ciej ta kie oso by prze sta na uni kać
te ma tu po sia da ne go pro ble mu ze słu -
chem, tym szyb ciej znów w peł ni bę -
dą mo gły sły szeć ota cza ją ce dźwię ki
bez na ra ża nia się na po stę pu ją cą de -
pry wa cję słu chu.

ZA NIM BĘ DZIE ZA PÓŹ NO…
Czę sto przez zbyt póź ne za uwa że -

nie, że ktoś cier pi na pro blem ze słu -
chem, wy stą pi ło już dłu go trwa łe
uszko dze nie słu chu i jest za póź no by
od po wied nio po móc ta kiej oso bie. 

PA MIĘ TAJ – im szyb ciej nie do -
słuch jest wy kry ty, tym le piej. 
Dla te go KA ŻDY po wi nien re gu lar -

nie ba dać swój słuch.

Co po win no nas za nie po ko ić…
– wszy scy wo kół mó wią nie wy raź -

nie,

– na rze ka nie, że przez te le fon oso -
by z któ ry mi pro wa dzo na jest roz mo -
wa, mó wią nie wy raź nie,

– czę sta proś ba o po wtó rze nie te -
go, co ktoś po wie dział,

– trud ność z roz mo wą w gło śnym
oto cze niu,

-pro blem z roz po zna niem z któ rej
stro ny do cho dzi dźwięk,

– złe sły sze nie na od le głość,
– sły sze nie dzwo nie nia lub brzę -

cze nie w uszach,
– czę sto pa da py ta nie: „Słu -

cham?”, „Prze pra szam, czy mógł byś
po wtó rzyć?”,

– bar dzo gło śne słu cha nie ra dia
lub te le wi zji

NA NASZYM SŁUCHU POLEGAMY
W WIELU RÓŻNYCH SYTUACJACH

ŻYCIOWYCH, DLATEGO
POWINNIŚMY GO CENIĆ I CHRONIĆ!

Je śli za uwa ży li śmy, któ ryś z ob ja -
wów u sie bie lub u na szych bli skich,
to jest to od po wied ni czas, by za cząć
dbać o swój słu chi spraw dzić je go

stan uda jąc się na ba da nia.
Lu dzie re gu lar nie spraw dza ją stan

swo ich zę bów, czy wzrok ale za po mi -
na ją, że słuch jest rów nież bar dzo
wa żny, bo bez nie go nie je ste śmy
w sta nie się spraw nie ko mu ni ko wać
z oto cze niem. 

WSTYDLIWY PROBLEM POLAKÓW - UBYTEK SŁUCHU

Za pra sza my wszyst kie za in te re so wa -
ne oso by na bez płat ne ba da nie słu chu
i kon sul ta cję pro te ty ka słu chu. 
Oso bom nie peł no spraw nym pro po nu je -
my wi zy ty do mo we. Z uwa gi na du że za -
in te re so wa nie na szy mi usłu ga mi, pro si -
my o te le fo nicz ne uma wia nie wi zyt.

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99 
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66
30

(przychodnia specjalistyczna)
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mi przez dy rek to ra. Ka żdo ra zo wo
mu sia łam przez ten ty dzień uzy -
ski wać od Pa ni Rup niew skiej zgo -
dę na go dzi ny pra cy, w któ rych
bę dę prze by wa ła w szko le. Był to
okres wa ka cyj ny. Dla po rów na nia
pa nie woź ne do sta ły po zwo le nie
na prze by wa nie na te re nie szko ły
w cza sie nie okre ślo nym.

– No tak. Prze ło żo ny z ta kim
na sta wie niem to nie jest do bry
part ner do roz mo wy o nie pra wi -
dło wych za pi sach umo wy…

– Oczy wi ście. Tym bar dziej, że
do świad cza łam jesz cze in nych ak -
tów nie chę ci ze stro ny Pa ni Rup -
niew skiej. W pierw szych dniach
swo je go urzę do wa nia – bez mo żli -
wo ści oso bi ste go po zna nia mo jej
oso by w pra cy – pod ję ła de cy zję
o przy zna niu mi naj ni ższe go
w szko le do dat ku mo ty wa cyj ne go.
Na uczy ciel z rocz nym sta żem miał
przez ostat nie mie sią ce mo je go
za trud nie nia w szko le wy ższy do -
da tek niż ja. Oto czo na by łam at -
mos fe rą po dejrz li wo ści i czu łam
się jak po ten cjal ny prze stęp ca.
Tłu ma czy łam so bie, że to dla te go,
że Pa ni Rup niew ska pierw szy raz
pia stu je funkcję dy rek to ra szko ły,
a więc wszyst ko jest no we, nie zro -
zu mia łe i po ten cjal nie nie bez -
piecz ne. Z bie giem dni na bra łam
jed nak prze ko na nia, że jest to ge -

ne ral na po sta wa z jej stro ny.
W dniu prze ka zy wa nia ma jąt ku
rze czo we go w obec no ści księ go -
wej z dziel ni co we go biu ra fi nan -
sów oświa ty mia łam wra że nie, że
wszel ki stan zgod no ści fak tycz nej
z do ku men ta cją bu dzi roz cza ro -
wa nie i jesz cze więk szą nie chęć
no wej Pa ni Dy rek tor do mo jej
oso by. To, że nie są to tyl ko od -
czu cia prze wra żli wio nej oso by
prze ko na łam się nie ba wem, po -
nie waż roz po czę ło się ofi cjal ne
śledz two w pro ku ra tu rze, roz po -
czę te na wnio sek Pa ni Rup niew -
skiej. Zo sta łam oska rżo na wraz  z
in nymi oso bami współ pra cu ją -
cymi ze szko łą o sze reg prze -
stępstw ko rup cyj nych. W to ku po -
stę po wa nia nie stwier dzo no żad -
nych cech prze stęp stwa, nie mniej
jed nak wzy wa nie na prze słu cha -
nia więk szo ści obec nych i by łych
pra cow ni ków szko ły oraz in ne
oso by, z któ ry mi współ pra co wa -
łam mo że świad czyć o wy jąt ko wo
ne ga tyw nym na sta wie niu wo bec
mo jej oso by. My ślę, że nie po win -
nam po zo sta wić tej spra wy. Zo -
sta łam bo wiem po sta wio na w bar -
dzo złym świe tle wo bec mo ich by -
łych współ pra cow ni ków i opi nii
spo łecz nej. W grud niu 2013 r.
pro ku ra tu ra umo rzy ła po stę po -
wa nie prze ciw ko mnie.

– No tak, wy glą da na to, że ta -
kie prak ty ki – po da wa nia do pro -
ku ra tu ry by łych dy rek to rów szko -
ły przez no wych dy rek to rów sta ją
się co raz częst sze na Żo li bo rzu.
W ro ku 2011 Pa ni Re na ta Ko -
złow ska – obec na dy rek tor ka
Gim na zjum nr 55 wy stą pi ła
z wnio skiem do pro ku ra tu ry o po -
peł nie niu prze stęp stwa przez by łą
dy rek tor kę Gim na zjum, bar dzo
sza no wa ną przez la ta. Tam ta
spra wa też zo sta ła umo rzo na.

– Tak. Wy glą da na to, że to ta ki
no wy trend w żo li bor skiej oświa -
cie.

– Sta je się więc ja sne, dla cze go
tej roz mo wy z Pa nią Rup niew ską
nie by ło. Od by ła się za to roz pra -
wa są do wa. Na czyj wnio sek?

– Oczy wi ście mój. Nie wi dzia -
łam in nej dro gi wy eg ze kwo wa nia
spra wie dli wo ści. Nie uwa żam
za słusz ne po zo sta wia nie ak tów
ła ma nia pra wa bez kon se kwen cji.
Spra wa cią gnę ła się po nad rok
w są dzie pra cy. Pa ni Rup niew ska
ca ły czas broniła sta no wi ska, że
nie by ło mo żli wo ści za trud nie nia
mnie, po nie waż nie by ło wa ka tu.
Na le ży pod kre ślić, że oso ba za -
trud nio na na mo je miej sce pra cu -
je na dal w szko le. Prze ło mem
w spra wie by ło po wo ła nie
na świad ka bur mi strza Krzysz to fa

Bu gli i na czel ni ka Wy dzia łu
Oświa ty Ar tu ra Na wro ta. W swo -
ich pierw szych sło wach bur mistrz
wy ra ził de kla ra cję za war cia ze
mną ugo dy ty tu łem od szko do wa -
nia i od stą pie nia prze ze mnie
od dal szych rosz czeń z ty tu łu nie -
pra wi dło wo i krzyw dzą co dla
mnie skon stru owa nej umo wy.
Zgo dzi łam się na nią, po nie waż
treść ugo dy po twier dza zła ma nie
mo ich praw. Nie mam wąt pli wo -
ści, po dob nie, jak za pew ne nie
miał wąt pli wo ści Pan Krzysz tof
Bu gla, że pra wo jed no znacz nie
opo wia da się po mo jej stro nie.
Uzy ska ła bym za pew ne w wy ro ku
są du kil ka krot nie wy ższe od szko -
do wa nie oraz przy wró ce nie
do pra cy, nie mniej jed nak nie to
by ło mo im ce lem.

– Uzy ska ła Pa ni po nad 15 ty -
się cy zło tych. Z ja kie go fun du -
szu? Kto za pła cił za swój błąd?

– Pie nią dze zo sta ły wy pła co no
z bu dże tu szko ły, pro wa dzo nej
przez Pa nią Rup niew ską, któ ra
od po wia da za spra wy ka dro we
i któ ra błęd nie uzna ła umo wę
z wa dą praw ną za wa żną i obo wią -
zu ją cą. Są to oczy wi ście pie nią dze
pu blicz ne, prze ka za ne przez bur -
mi strza Bu glę szko le na ten wła -
śnie cel. Oczy wi ście, jak ka żdy
z nas uwa żam, że pie nią dze te po -

win ny ob cią żyć kon ta pry wat ne
de cy den tów, któ rzy być mo że kie -
ru jąc się prze słan ka mi dys kry mi -
na cyj ny mi bądź bra kiem wie dzy
praw nej po dej mo wa li de cy zje ła -
mią ce moje pra wa. Nie ste ty
przepisy nie do pusz czają ta kiej
mo żli wo ści i wszy scy mu si my skła -
dać się na fi nan so wa nie błę dów
osób peł nią cych funk cje pu blicz -
ne.

– Po zo sta je więc po gra tu lo wać
Pa ni kon se kwen cji w bro nie niu
swo ich praw. Czy zgod nie z ocze -
ki wa nia mi czy też in sy nu acja mi
nie któ rych osób do ty czą cych Pa ni
wie ku eme ry tal ne go wy po czy wa
Pa ni z da le ka od pra cy?

– Nie mo gła bym, bę dąc w peł ni
sił i jak wi dać kom pe ten cji
i władz umy sło wych żyć z da le ka
od spraw edu ka cji, szko ły i kształ -
to wa nia do bra uczniów. Od dnia
za koń cze nia pra cy w szko le nr 92
peł nię funk cję kie row ni czą w jed -
nym z war szaw skich gim na zjów.
Pra ca przy no si mi wie le sa tys fak -
cji, ra do ści i po czu cia suk ce su.
Nie mniej jed nak szko ła nr 92,
w któ rej spę dzi łam swo ich naj lep -
szych 28 lat ży cia, na dal po zo sta je
dla mnie nie obo jęt nym miej scem
i śro do wi skiem, z któ rym dłu go
jesz cze bę dę zwią za na.



Mo der ni za cja win dy ma na ce lu
po pra wę bez pie czeń stwa i pa ra me -
trów tech nicz nych oraz przy sto so -
wa nie do ak tu al nie obo wią zu ją -
cych wy ma gań praw nych i nor ma -
tyw nych. Naj czę ściej mo der ni za cje
wy ko nu je się po wie lo let niej eks -
plo ata cji, wsku tek cze go na stą pi ło
znacz ne zu ży cie wszyst kich ze spo -
łów, a ta kże z po wo du nie zgod no -
ści ich bu do wy z ak tu al ny mi wy ma -
ga nia mi za war ty mi w obo wią zu ją -
cej Dy rek ty wie Dźwi go wej
95/16/WE. W prak ty ce ko niecz na
jest wy mia na wszyst kich urzą dzeń
na no we. Za da nie ta kie naj le piej
po wie rzyć fir mie po sia da ją cej od -
po wied nie do świad cze nie i do bre
przy go to wa nie me ry to rycz ne oraz
wy po sa żo nej w środ ki do je go re -
ali za cji. Szcze gól nie przy dat ne jest
do świad cze nie w kon ser wa cji wind,
po nie waż wszel kie man ka men ty
ujaw nia ją się pod czas eks plo ata cji
i naj sku tecz niej za uwa żal ne są
w trak cie wy ko ny wa nia prac kon -
ser wa cyj nych. Do ko nu jąc wy bo ru
wy ko naw cy mo der ni za cji wind, na -
le ży brać pod uwa gę rów nież póź -
niej sze kosz ty eks plo ata cji, za rów -
no w okre sie gwa ran cji, jak i po jej
za koń cze niu. Wie le firm ofe ru je
urzą dze nia sto sun ko wo ta nie
przy za ku pie, ale dro gie w póź niej -
szym utrzy ma niu. Kosz ty na praw
i ser wi so wa nia ta kich pro duk tów
w bar dzo krót kim cza sie ni we lu ją
ró żni cę w ce nie ich za ku pu. Zwa -
żyw szy, że peł na mo der ni za cja
wind (wy mia na na no we) jest in we -
sty cją na kil ka dzie siąt lat, war to
prze ana li zo wać wszel kie aspek ty
(przed pod ję ciem de cy zji) przed -
sta wio ne po ni żej:

1. Niezawodność oraz koszty
napraw i remontów

Naj więk szy wpływ na nie za -
wod ność dzia ła nia win dy ma ją:
a) jakość zainstalowanych

urządzeń
b) poprawność montażu
c) rzetelność usług serwisowych

Wska za ne jest szcze gó ło we za -
po zna nie się z pa ra me tra mi tech -
nicz ny mi ofe ro wa nych wind
i spraw dze nie do stęp no ści klu czo -
wych pod ze spo łów w wol nym han -

dlu. Wszel kie roz wią za nia za strze -
żo ne pa ten ta mi (np. pa sy no śne,
nie któ re ty py ze spo łów na pę do -
wych) są na ogół mo żli we do na -
by cia tyl ko i wy łącz nie u wy twór cy
win dy. Fir ma ta ka mo że rów nież
dyk to wać swo im klien tom ce ny
czę ści za mien nych nie zbęd nych
do po praw ne go funk cjo no wa nia
win dy. War to za tem po znać cen -
nik na praw i pod sta wo wych czę ści
za mien nych, np. ste row ni ka mi -
kro pro ce so ro we go wraz z opro -
gra mo wa niem, fa low ni ka, lin lub
pa sów no śnych, sil ni ka na pę du
głów ne go i drzwi itp. W przy pad -
ku bra ku ta kich da nych, do brze
jest uzy skać in for ma cję o kosz tach
usług i czę ści za mien nych od in -
nych klien tów da ne go ofe ren ta.

2. Usłu ga kon ser wa cyj na
Obo wiąz kiem wła ści cie la win dy

jest za pew nie nie bez piecz nej eks -
plo ata cji i w tym ce lu za wie ra na jest
umo wa z fir mą lub bez po śred nio
z oso bą po sia da ją cą od po wied nie
upraw nie nia do kon ser wa cji wind.
War to zwró cić uwa gę na za kres
kon ser wa cji, np. czy do awa rii win -
dy kon ser wa tor przy je żdża w go dzi -
nach po po łu dnio wych i w week en -
dy. Po nad to w umo wach czę sto wy -
stę pu ją ró żne „ha czy ki”, któ re są
nie zau wa żal ne lub igno ro wa ne,
a póź niej sze kon se kwen cje mo gą
być bar dzo kosz tow ne, jak np.:
• z góry określone wymiany

podzespołów, czyli tzw.
„konserwacja prewencyjna”
(np. wymiana pasów nośnych
po upływie 3,5 roku bez
względu na stan zużycia);

• wypożyczenie podzespołów
zamiast przeniesienia prawa
własności na klienta (np.
narzędzi serwisowych lub
oprogramowania);

• odpłatne nieuzasadnione
przyjazdy na wezwania
serwisowe (np. brak sytuacji
zagrożenia życia lub awarii
dźwigu).

• umowy zawierane na czas
określony bez praktycznej
możliwości ich rozwiązania
lub po zapłaceniu wysokiego
odszkodowania

Na le ży ta kże pa mię tać o po zy -
ska niu do ku men ta cji za wie ra ją cej
wa run ki eks plo ata cji urzą dze nia
oraz peł ne go za kre su kon ser wa cji
wraz z jej kosz tem po upły wie
okre su gwa ran cji. Usłu go bior ca
po wi nien za pew nić wła ści cie lo wi
win dy peł ną in for ma cję o wszel -
kich zda rze niach zwią za nych z jej
eks plo ata cją, po nie waż tyl ko fir my
trak tu ją ce klien tów po part ner sku
po sia da ją spe cjal ne sys te my do ob -
słu gi klien ta przez in ter net w cza -
sie rze czy wi stym. Na le ży rów nież
za pew nić pro fe sjo nal ną ob słu gę
ob li ga to ryj ne go sys te mu au to ma -
tycz nej łącz no ści dwu stron nej
w przy pad kach uwię zie nia lu dzi
mię dzy przy stan ka mi. Fir ma kon -
ser wu ją ca win dy po win na w imie -
niu wła ści cie la po kry wać kosz ty
abo na men tu w sie ci GSM oraz wy -
ka zać po sia da nie sys te mu do au to -
ma tycz ne go te sto wa nia po praw no -
ści dzia ła nia urzą dze nia co naj -
mniej raz na 72 go dzi ny. Tyl ko
kom plek so wa i do brze wy ko ny wa -
na kon ser wa cja wy dłu ży okres eks -
plo ata cji zmo der ni zo wa nych wind
i za pew ni bez piecz ne użyt ko wa nie.

3. Usłu ga gwa ran cyj na
Dłu gość okre su gwa ran cji świad -

czy jed no znacz nie o ja ko ści wy ko -
na nej mo der ni za cji win dy. Mo żna
śmia ło stwier dzić, że pro du cent
ofe ru ją cy okres gwa ran cji nie krót -
szy niż 4 la ta jest bar dziej wia ry -
god ny i so lid ny niż naj czę ściej
udzie la ją cy gwa ran cji na czas nie
prze kra cza ją cy 36 mie się cy. Na le ży
jed nak do kład nie prze ana li zo wać
wa run ki usłu gi gwa ran cyj nej, szcze -
gól nie zwra ca jąc uwa gę czy za kres
obej mu je wszyst kie pod ze spo ły,
za wy jąt kiem drob nych ma te ria łów
eks plo ata cyj nych i de wa sta cji roz li -
cza nych na od ręb ne zle ce nia. Czas
trwa nia gwa ran cji nie po wi nien być
ni czym ogra ni czo ny ani uwa run ko -
wa ny, np. ilo ścią jazd lub cy kli – za -
pis ta ki jest naj częst szym spo so bem
skra ca nia uprzed nio wy ne go cjo wa -
ne go okre su gwa ran cji.

4. Ener go osz częd ność
Win da po win na cha rak te ry zo wać

się ni ski mi kosz ta mi eks plo ata cyj ny -

mi, na co naj więk szy wpływ ma ilość
po bie ra nej ener gii elek trycz nej.
Zmo der ni zo wa na win da po win na
być ener go osz częd na, czy li za opa -
trzo na w cer ty fi kat ener ge tycz ny.
Na gmin ne jest bo wiem pre zen to wa -
nie przez ofe ren tów cer ty fi ka tów
ener ge tycz nych wy sta wio nych dla
dźwi gów wzor co wych, stwo rzo nych
tyl ko i wy łącz nie na po trze by cer ty fi -
ka cji. War to przy oka zji rów nież
spraw dzić czy ob ni że nie zu ży cia
ener gii nie od by ło się kosz tem nad -
mier ne go „od chu dze nia” kon struk -
cji win dy, np. zmniej sze nia gru bo ści
za sto so wa nych ele men tów no śnych
i blach na ka bi ny. Czas jaz dy win dy
w cy klu do bo wym sta no wi nie ca -
łe 5%, po zo sta ły czas urzą dze nie
cze ka bez czyn nie na we zwa nie.
Win da po win na być za tem wy po sa -
żo na przede wszyst kim w roz bu do -
wa ny sys tem zmniej szo ne go po bo ru
ener gii pod czas po sto ju. Sys te my ta -
kie cha rak te ry zu ją się wy łą cza niem
na po sto ju jak naj więk szej ilo ści
urzą dzeń po bie ra ją cych prąd. Ofe -
rent po wi nien wska zać przy bli żo ną
war tość po bie ra nej przez win dę
ener gii czyn nej a ta kże bier nej,
za któ rą od nie daw na rów nież mu si -
my pła cić. Ostro żnie na le ży pod cho -
dzić do nie któ rych „cu dow nych”
roz wią zań, np. sys te mu zwro tu ener -
gii, któ ry za sto so wa ny w bu dyn ku
miesz kal nym ma szan se zwró cić się
do pie ro po kil ku dzie się ciu la tach,
a koszt je go za in sta lo wa nia i póź -
niej szej eks plo ata cji wie lo krot nie
prze kro czy po ten cjal ne ko rzy ści.

5. Opor ność na de wa sta cje
Wska za ne jest, szcze gól ne w bu -

dyn kach miesz kal nych, aby win da
by ła od por na na ak ty wan da li zmu.
Wszel kie ele men ty na ra żo ne
na de wa sta cje po win ny być wy ko -
na ne z ma te ria łów o pod wy ższo nej
od por no ści na uszko dze nia, któ re
mo gą zo stać do ko na ne za po mo cą
pro stych przed mio tów jak np. klu -
cze, dłu go pi sy itp. Istot ne są kosz ty
na praw, dla te go ścia ny ka bin wy -
ko na ne w tech no lo gii pa ne lo wej
umo żli wia ją ła twą wy mia nę po je -
dyn cze go seg men tu, a nie ca łej
ścia ny, zaś su fit peł ny eli mi nu je
pro ble my zwią za ne z wy py cha niem
pod wie szo ne go oświe tle nia. Szcze -
gól ną uwa gę na le ży zwró cić na ja -
kość i trwa łość ma te ria łów uży tych
do wy koń cze nia wnę trza ka bin
(stal nie rdzew na, brak szkła akry -
lo we go, ma te ria łów pla sty ko wa -
nych i chro mo wa nych pla sti ków).
Za le ca się na po kry cie pod ło go we
sto so wać wy kła dzi ny wi ny lo we
z do dat kiem ko run du, a na osło ny
oświe tle nio we szkło bez piecz ne.
Przy ci ski ste ro we ob li ga to ryj nie
mu szą po sia dać cer ty fi kat od por -
no ści na wan da lizm (zgod nie
z nor mą PN -EN 81–71). Nie za le -
ca się sto so wa nia w bu dyn kach
miesz kal nych roz wią zań, któ re nie
spraw dzi ły się w prak ty ce, jak np.:

do ty ko wy szkla ny pa nel dys po zy cji,
po nie waż nie jest od por ny
na uszko dze nia, w zi mie jest nie -
funk cjo nal ny, a ja kie kol wiek je go
uszko dze nie wią że się z cał ko wi tą
wy mia ną i kosz tem kil ku ty się cy
zło tych.

6. Wia ry god ność ofe ren ta
Aby za pew nić wy so ki po ziom

usług dźwi go wych, nie zbęd ny jest
wy bór wła ści we go wy ko naw cy.
Tyl ko fir my z wie lo let nim do -
świad cze niem da ją ta ką gwa ran -
cję. No wo  pow sta ła fir ma to zbyt
du że ry zy ko wy ko na nia usłu gi
na ni skim po zio mie, a po nad to
ist nie je szan sa ban kruc twa i pro -
ble mów z gwa ran cją. War to prze -
ana li zo wać uprzed nio sy tu ację fi -
nan so wą fir my, a na de wszyst ko
stan za trud nie nia. Do brym spo so -
bem na oce nę ofe ren ta są opra co -
wy wa ne przez wy wia dow nie go -
spo dar cze ran kin gi przed się -
biorstw (mo żna po brać z in ter ne -
tu za nie wiel ką opła tą). W ta ki
spo sób oce nia ne są wszyst kie fir -
my, któ re zgod nie z prze pi sa mi
pro wa dzą dzia łal ność i skła da ją
od po wied nie wy ma ga ne pra wem
spra woz da nia. Brak da nych w ta -
kich ran kin gach bę dzie sy gna łem
ostrze gaw czym. Na le ży rów nież
za po znać się z sy tu acją wła sno -
ścio wą ofe ren ta (ka pi tał kra jo wy
czy za gra nicz ny). Wska za ne, aby
po ten cjal ny wy ko naw ca był obec -
ny na ryn ku lo kal nym bez prze rwy
od kil ku lat, co umo żli wi sku tecz -
ne roz wią zy wa nie pro ble mów
tech nicz nych i or ga ni za cyj nych
na miej scu, bez ko niecz no ści
ocze ki wa nia na spe cja li stów z dru -
gie go koń ca Pol ski lub za gra ni cy.

7. Pod su mo wa nie i wnio ski
Win dy są je dy nym środ kiem ko -

mu ni ka cji pio no wej w bu dyn ku
i sta ją się nie zbęd ne dla osób nie -
peł no spraw nych i star szych, dla te -
go trze ba dbać o wła ści we ich
funk cjo no wa nie. Dro ga do te go
ce lu wbrew po zo rom wca le nie jest
pro sta, co za sy gna li zo wa ne zo sta ło
w ni niej szym opra co wa niu z in ten -
cją, aby uła twić oso bom de cy zyj -
nym po dej mo wa nie ra cjo nal nych
wy bo rów. Szcze gól nej roz wa gi wy -
ma ga ją de cy zje mo der ni za cyj ne,
ozna cza ją ce w prak ty ce wy mia nę
ca łej win dy i skut ku ją po tem przez
wie le lat, kosz ta mi eks plo ata cji,
bez pie czeń stwem użyt kow ni ków
i nie za wod no ścią dzia ła nia.

Nie za le żnie od przed sta wio nych
w tek ście in for ma cji, za le ca my ko -
rzy sta nie rów nież z wie dzy nie za -
le żnych eks per tów dźwi go wych,
w czym ja ko Sto wa rzy sze nie Pra co -
daw ców Bra nży Dźwi go wej de kla -
ru je my nie od płat nie po śred ni czyć.

Se kre tarz SPBD
To masz Kat ner

508-032-937
www.spbd.org.pl

Rozwiązywanie problemów z eksploatacją i modernizacją wind
� Wielu mieszkańców budynków wielorodzinnych bierze sprawy w swoje ręce i organizuje Wspólnoty Mieszkaniowe lub w ramach Spółdzielni
Mieszkaniowych Rady Osiedlowe, aby uzyskać realny wpływ na podejmowane decyzje. Jednak często za dobrymi chęciami nie idą w parze
właściwe kompetencje. Wychodząc naprzeciw takim potrzebom prezentujemy zakres podstawowych informacji przydatnych
przy podejmowaniu decyzji dotyczących modernizacji i eksploatacji wind, tym bardziej, że brakuje rzetelnych opracowań na ten temat.
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reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204
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Ab sol went Pa ra me dycz ne go I Tech nicz ne go
TRI NI VIL LE CEN TRAL COL LE GE, INC.
w Tri ni dad na Fi li pi nach. Po -
cho dzi z dłu go wiecz nej ro dzi ny,
w któ rej dar uzdra wia nia prze -
cho dzi z po ko le nia na po ko le -
nie, i. mi mo mło de go wie ku jest
uzna wa ny za jed ne go z naj lep -
szych he ale rów na Fi li pi nach. 
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne
ró żnych or ga nów w cie le czło -
wie ka i sku tecz nie je eli mi nu je.
Wzmac nia na tu ral ne si ły obron ne
or ga ni zmu, udra żnia i oczysz cza
ka na ły ener ge tycz ne. DDzziiaa  łłaa  nnaa wwsszzyysstt  kkiicchh  ppoo  --
zziioo  mmaacchh  eenneerr  ggiiii  dduu  cchhoo  wweejj  llii  kkwwii  dduu  jjąącc  ccaa  łłee
ssppeecc  ttrruumm  cchhoo  rroo  bbyy..  Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho re go.
Od te go też uza le żnia wy bór tech ni ki. Raz są
to ma nu al ne ma ni pu la cje, kie dy in dziej uzdra -
wia nie du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty za -
cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we ope ra cje, fi -
li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le ete rycz nym.
Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią bez błęd -
ne go do tar cia do źró dła cho ro by oraz tym, że
czę sto, już po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

GGUU  IILL  LLEERR  MMOO  sskkuu  tteecczz  nniiee  ppoo  mmaa  ggaa  ww  llee  cczzee  nniiuu
wwiiee  lluu  cchhoo  rróóbb..  MMiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii::

–– nnoo  wwoo  ttwwoo  rroo  wwyycchh,,  cchhoo  rroo  bbaacchh
oorr  ggaa  nnóóww  wwee  wwnnęęttrrzz  nnyycchh
–– pprroo  ssttaa  cciiee,,  pprroo  bbllee  mmaacchh  hhoorr  --
mmoo  nnaall  nnyycchh,,
–– zzaa  ppaa  llee  nniiuu  ssttaa  wwóóww,,  pprroo  bbllee  --
mmaacchh  ii zzmmiiaa  nnaacchh  rreeuu  mmaa  ttyycczz  --
nnyycchh,,
–– cchhoo  rroo  bbaacchh  uukkłłaa  dduu  nneerr  wwoo  wwee  --
ggoo,,  uuddaa  rrzzee  mmóó  zzgguu,,  mmii  ggrree  nniiee,,
–– cchhoo  rroo  bbiiee  PPaarr  kkiinn  ssoo  nnaa,,  ppaa  rraa  --
llii  żżuu,,
–– pprroo  bbllee  mmaacchh  zz kkrrąą  żżee  nniieemm,,

–– cchhoo  rroo  bbaacchh  kkoo  bbiiee  ccyycchh,,
–– bbóó  llaacchh  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa,,  ddrręę  ttwwiiee  nniiee  rrąąkk  ii nnóógg..

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:

20-28.06, 30.06, 1-12, 14-20,
30,31.07; 1-9,12-30.08
ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200

ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..::  ((2222))  667799--2222--4477,,
660055 332244 886655,,  660055 117777 000077  

NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  LLee  cczzee  nniiaa
„„NNAA  TTUU  RRAA””  wwwwww..ffii  llii  ppiinn  sskkiieeuuzz  ddrroo  wwiiee  nniiaa..ppll

Filipiński uzdrowiciel GUILLERMO TAVARES
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„Niech pan to wy łą czy”
– Pa nie Ja nu szu, skąd po mysł

tak nie kon wen cjo nal ny za wód?
Jak to się za czę ło?

– Po woj sku, po li ceum – przy -
je cha łem do War sza wy, oże ni łem
się – a że żo na by ła cór ką ka let ni -
ka, to zo sta łem ka let ni kiem!

– Kie dy to by ło?
– Niech spraw dzę. 1979, 1978

mo że pa rę lat wcze śniej. Niech
po my ślę… Wiem! To był
rok 1973.

– Ile miał Pan lat?
– Dość du żo, bo 28.
– A pa mię ta Pan tę pierw szą

rzecz, któ rą pan wy ko nał?
– Wie dzia łem, że Pan o to za py -

ta, to wzią łem ją ze so bą. To jest

mo ja pierw sza pra ca, jesz cze
przed dy plo mem cze lad ni czym.

Wsta je. Za glą da do tor by. Wyj -
mu je sta ry skó rza ny port fel.

– Pa nie Ja nu szu, to jest wspa -
nia łe! No pro szę tyl ko spoj rzeć
jak to się pięk nie otwie ra!

– Mo że być na ró ża niec, mo że
być na pie nią dze. Na wszyst ko
mo że być! Coś nie sa mo wi te go!

– Pan jest tu taj od po cząt ku?
Był przed tem ja kiś in ny za kład?

– Pierw szy za kład mie ścił się
na Woj ska Pol skie go. W za sa dzie
był za re je stro wa ny na Zauł ku
(dziś Po go now skie go – przyp.
red.), ale wej ście by ło od Woj ska
Pol skie go.

– A od kie dy tu taj, na Sło wac -
kie go?

– Mi strzow ski dy plom już tu taj
ro bi łem… dy plom był w ‘79. Tak
więc tu taj je stem od 1982 ro ku.

– Spró buj my osza co wać licz bę
to reb, pa sków – rze czy, któ re Pan
wy ko nał. To bę dą ty sią ce? Dzie -
siąt ki ty się cy?

– Niech Pan to wy łą czy, to coś
pa nu po wiem w ta jem ni cy…

Żo li bor ska enig ma
– Pro szę mi po wie dzieć – czy

od wie dza li Pa na przez te la ta ja -
cyś wy jąt ko wi go ście?

– Mak sy miuk, Ko bu szew ski Ja -
ne czek, Da mięc cy…

– To wszy scy gdzieś tu taj z Żo li -
bo rzem zwią za ni, tak?

– Tak, ale przy je żdża ją też z Tar -
cho mi na, bo to dziu ra ta ka jest…

– Czy by ła ta ka rzecz, któ ra Pa -
na naj bar dziej za sko czy ła? Spra -
wi ła trud ność lub wy wo ła ła
uśmiech na Pa na twa rzy?

– Ktoś kie dyś przy niósł ko nia
na bie gu nach. Przed wo jen ne go,

z lat trzy dzie stych jesz cze. Ten
koń był u je go dziad ka. Je go dzia -
dek się na nim bu jał. To był koń
z ‘35 ro ku. Trze ba by ło zro bić ca ły
osprzęt, rze mie nie, ostro gi, strze -
mio na, grzy wę, ogon – bo tyl ko
ka dłub rzeź bio ny się ostał. Ro bi -
łem ca łość ze dwa ty go dnie.
Wszyst ko nie mal od no wa trze ba
by ło zro bić. Aż spe cjal nie ksią żkę
ku pi łem, że by się do te go za brać,
bo – wie Pan – ja je stem ka let ni -
kiem, a ta kie rze czy to ry marz ro -
bi.

– A czy jest ja kaś rzecz, któ ra
spra wia Pa nu naj więk szą przy -
jem ność?

– Nie, nie wy da je mi się…
Wszyst ko jest cie ka we. No mo że
zam ki szy fro we. Lu bię roz szy fro -
wy wać zam ki. Kie dyś przy szedł
do mnie je den cu dzo zie miec. Za -
mknął mu się ne se ser i za po mniał
ja ki był szyfr. Obie cał, że jak
otwo rzę, to mi przy nie sie whi sky
z uchem.

– Przy niósł?
– Przy niósł! Ale jak tę wa liz kę

otwo rzy łem, to tam by ło z pięć ty -
się cy do la rów!

– Coś nie by wa łe go! A od no śnie
szy frów – wie dział Pan, że tu
na Żo li bo rzu miesz kał czło wiek,
któ ry wiel ce przy czy nił się do roz -
szy fro wa nia enig my?

– Tak, ktoś z klien tów mi mó -
wił. Tu taj na Gdań skiej chy ba…
Tak, na Gdań skiej 2 jest ta bli ca
pa miąt ko wa. Te raz nie ma już nic.

– Ktoś z młod szych miesz kań -
ców Żo li bo rza za py tał czym zaj -
mu je się ka let nik...

– Na zwa po cho dzi od śre dnio -
wiecz nej ka let ki (za koń cze nie
dol ne go brze gu gor se tu w kształ -
cie sze ro kich zę bów – przyp.
red.). Te raz ka let nik ro bi tor by,
wa liz ki i pa ski skó rza ne. Stop -
nio wo przej mu je obo wiąz ki ry -
ma rza.

– Mó wi się, że sta re rze czy ma ją
du szę. One by ły du żo bar dziej wy -
trzy ma łe, mia ły du żo więk szą war -
tość – nie to co te raz. By ły two rzo -
ne z pa sją. Ja po dziad ku mam
skó rza ną wa liz kę. Trzy ma się nie -
sa mo wi cie – od ty lu lat! Czy fak -
tycz nie tak jest, że no we rze czy się
wy rzu ca, a te sta re na pra wia?

$5000w walizce
na Słowackiego

Sło wac kie go 20, za kład ka let ni czy. Otwie rasz cię żkie me ta lo -
we drzwi do su te re ny. Dzwon ki ude rza ją o fra mu gę. Scho dzisz
po scho dach. W po wie trzu uno si się za pach skó ry. Do Two ich
uszu do bie ga ją dźwię ki mu zy ki ope ro wej. Ty ka ją cy ze gar z ku -
kuł ką na da je my ślom no wy rytm. Praw dzi wa uczta dla zmy słów.
Przy sto le sie dzi pan Ja nusz, ka let nik.
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Or ga ni za to rzy pik ni ku sta nę li
na wy so ko ści za da nia i zro bi li

na praw dę świet ną im pre zę!
By ły wszyst kie pik ni ko we atrak cje

– po pierw sze pi wo i kieł ba ski.
Miej sca do pik ni ko wa nia by ło dość
i nie by ło ko le jek, co jest zmo rą
na in nych po dob nych im pre zach.
Jak przy sta ło na praw dzi wy fe styn,
nie za bra kło sa lo nu sa mo cho do we -
go, gdzie do wo li moż na by ło oglą -
dać otwar te au ta i nie po wiem, dzie -
ci mia ły uży wa nie. Moż na by ło zo -

ba czyć faj ną cię ża rów kę i in ne bo li -
dy bio rą ce udział w raj dzie Da kar. 

Zna la złam faj ną opo nę, ale jak
więk szość atrak cji by ła za ję ta. Szu -
ka łam „ba by z wą sa mi” al bo ja kie -
goś in ne go od pu sto we go cu du, ale
ja koś nie by ło, je śli nie li czyć drzew -
ka szczę ścia, gdzie moż na by ło po -
wie sić ży cze nie. Ja mam jed no. Mo -
że w przy szłym ro ku skre ślić z na -
zwy Olim pij ski i po zo sta wić sam
Pik nik?

Ser giusz Kor na tow ski

Pik nik Olim pij ski

NIERUCHOMOŚCI
·Sprzedam mieszkanie składające się z 1 dużego
pokoju o pow. 30 mkw. (możliwość podziału na
dwa pokoje), kuchni i dużej łazienki z oknem.
Mieszkanie znajduje się na wysokim parterze.
W minionych dwóch latach wspólnota
mieszkaniowa wykonała generalny remont
budynku (termomodernizacja, wymiana dachu).
Do lokalu przynależy piwnica i strych. Wokół
budynku spory teren prywatny do użytku
właścicieli mieszkań. W bliskiej odległości
sklepy, bank, kościół, szkoły, ośrodek kultury,
plac zabaw. Wokół mnóstwo zieleni, park. Więcej
szczegółów na spotkaniu. Zapraszam! Kontakt
882-487-888

KUPIĘ MIESZKANIE
·KUPIĘ MIESZKANIE ZADŁUŻONE (Z
PROBLEMEM EKSMISJI) Z LOKATOREM,
MOŻLIWOŚĆ DALSZEGO MIESZKANIA
OBECNEGO WŁAŚCICIELA – UMOWA
NOTARIALNA, NIEWYKUPIONE MIESZKANIE TEŻ
BIORĘ POD UWAGĘ, PROPONUJĘ USTALENIA
Z OBOPÓLNĄ KORZYŚCIĄ, PROSZĘ O TEL.
500-205-923

GRUNT SPRZEDAM

·DZIAŁKI NAD JEZIOREM, 140 KM OD W-
WY, LINIA BRZEGOWA, MEDIA,
605-099-422

USŁUGI TRANSPORTOWE
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30

USŁUGI MOTORYZACYJNE
·Autoskup Autokasacja Zwalniamy z opłat OC
508-111-088

USŁUGI INNE
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Domowe Naprawy TV 601-350-589
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa Maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Świadczymy usługi porządkowe w zakresie:
opróżniania mieszkań, piwnic, strychów, garaży,
wywozu mebli, gruzu, złomu, elektrośmieci itp.
Tel. 503-711-500

DOM I OGRÓD
·OGRODY – PEŁNY ZAKRES, CIĘCIE DRZEW
Z WYWOZEM 502-382-662

KOMPUTERY
·0 Tani Serwis Komputerowy – 0 zł
dojazd, 18 zł/H – 510-540-640

BUDOWLANE
·A Malowanie Ścian 502-255-424, 835-66-18
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Hydraulik 501-017-707

KKOOMMIINNKKII  PPRROOFFEESSJJOONNAALLNNIIEE  AA--ZZ  –– 551133--112277--663300

RReemmoonnttyy  ii wwyykkoońńcczzeenniiaa!!  SSoolliiddnniiee  ii pprrooffeessjjoonnaallnniiee
–– 550044--447744--669944

DAM PRACĘ

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnff..  nnaa  mmiieejjssccuu::

uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd  nnrr  tteell..
2222 883322--3377--8899..  PPrraaccuujjeemmyy  ww ggooddzz..  0099::3300  ––  1155::0000

·Zatrudnię pracownika do sprzątania obiektu
handlowego. Wymagane doświadczenie
w pracach sprzątających i obsłudze maszyn
czyszczących 501-163-228
·Zatrudnimy kierowcę – rencistę lub emeryta,
samoch. dostawczy 3,5 t, tel. 721-473-080

WYPOCZYNEK
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL

RÓŻNE
·Skup książek – dojazd, 602-254-650
·Zakupimy złom wszelkiego rodzaju: piece,
kaloryfery, rury, wanny, wraki samochodowe
i inne (wszystko co metalowe). Tniemy
i demontujemy konstrukcje stalowe: hale, wiaty,
szklarnie, maszyny itp. Dojazd tel. 503-711-500

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Antyczne, meble, obrazy, srebra, platery, szable,
bagnety, odznaki, odznaczenia, książki, pocztówki,
bibeloty, gotówka tel. 504-017-418
·Skup książek, różne dziedziny, każda ilość,
również starocie, bibeloty 501-561-620

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez dokumentów
519-353-990

OGŁOSZENIA DROBNE
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– Wszyst ko już stwo rzy li. Dzi -
siaj wszyst ko go to we się ku pu je.
Ta kie ma my cza sy. Wa lo ry es te -
tycz ne prze szły na dal szy plan.
Pro szę zo ba czyć – kie dyś w War -
sza wie by ło kil ka gar bar ni. Fu ter -
ko wa na Po toc kiej, li co wa na So -
kra te sa i ta ka więk sza w Ło mian -

kach. W Ło mian kach by ły dwie
gar bar nie. Te raz nie ma nic.
Wszyst ko z im por tu, a to jest ma -
so wa pro duk cja.

– Ma Pan ja kieś ulu bio ne miej -
sca tu na Żo li bo rzu? Ta kie, z któ -
ry mi ma Pan zwią za ne wspo mnie -
nia?

– Plac Sło necz ny. No, plac Wil -
so na też, ale to już mniej – bo
prze bu do wa ny. To już nie to sa -

mo. Za mo ich cza sów był plac
Ko mu ny Pa ry skiej i ja ko ta ki go
za pa mię tam.

– Pa mię ta Pan ja kichś rze -
mieśl ni ków z War sza wy, któ rzy
już znik nę li?

– Był ta ki je den na prze ło mie
lat ‘60 i ‘70. Ro bił pla te ry ze sre -
bra. Ze gar mistrz był. Pan Wie czo -
rek. On był przede mną i ca ły czas
jest. Tam ko ło ko ścio ła pę dzel ki

też by ły, ale już ich nie ma. Nie wi -
do my miał te pędz le.

– Nie wi do my je ro bił?
– Tro chę tak, ale on głów nie

uczył. Miał tam tych swo ich
dwóch „głą bów” i ich uczył. To on
ro bił grzy wę i on ro bił ogon w tym
ko niu na bie gu nach, ten nie wi do -
my. – A kup pe ru kę, z pe ru ki go
zro bi my! – po wie dział. Ale ja mó -
wię, że nie, że to ma być ze
szczot ki i już. No i zro bił. Z praw -
dzi we go koń skie go wło sia.

– Czy wy obra ża Pan so bie, że
przyj dzie ta ki mo ment kie dy za -
wód ka let ni ka znik nie?

– Naj młod szy ka let nik te raz
w War sza wie to jest po czter dzie -
st ce. Ta ki z dy plo mem mi strza.

– Mło dzi lu dzie nie chcą już iść
w tę stro nę?

– Oni po win ni cho dzić na przy -
ucze nie do za kła dów do sko na le -
nia, ale one nie ma ją te raz pie nię -
dzy.

– Za łó żmy więc, że mam 17 lat
i chcę być ka let ni kiem. Co mu szę
zro bić?

– Jest szko ła na Sta lin gradz kiej
(obec nie: Ja giel loń ska – przyp.
red.). No i trze ba się za wo du wy -
uczyć. Po trzeb ny jest eg za min,
ale 17-la tek to za mło dy…

– Na czym po le ga eg za min
na ka let ni ka?

– Trzy la ta się Pan uczy, cho dzi
Pan do za kła du do sko na le nia al bo
do ce chu na kurs. Po trzech la tach
zda je Pan eg za min cze lad ni czy,
a po tem mo że Pan ro bić mi strza.

– Jest Pan te raz na eme ry tu rze.
Od kie dy?

– Od trzech lat.
– Jak Pan so bie wy obra ża swo je

ży cie po za mknię ciu te go lo ka lu?
– Nie wiem, pro szę Pa na. Nie -

któ rzy mó wią, że my pod ty mi
ma szy na mi pad nie my. Na dru gi
dzień przyj dzie klient i we zwie
po li cję…

– Niech Pan tak nie żar tu je!
Pro szę mi za tem na ko niec po wie -
dzieć – cze go mo gę Pa nu ży czyć?

– Zdro wia i sił przede wszyst -
kim!

– Pa nie Ja nu szu, dzię ku ję Pa nu
za tę roz mo wę. Zro bi my wszyst ko
co w na szej mo cy, aby ta kie pięk -
ne i tra dy cyj ne za wo dy jak Pa na,
zy ska ły dru gą mło dość.

„Fe raj na Żo li bor skich Fa chow -
ców” to ruch wspie ra ją cy rze mio -
sło na Żo li bo rzu. Sto imy po stro -
nie tra dy cyj nych, czę sto ro dzin -
nych, miej sco wych i głę bo ko za -
ko rze nio nych w lo kal nej spo łecz -
no ści przed się biorstw z cha rak te -
rem.

Wywiad przeprowadził Konrad
Smoczny, spisała Johnny
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Pew ne go so bot nie go po po łu dnia
za dzwo nił do mnie mój 64-let ni oj -
ciec. – Sy nu. Przy je cha li do mnie
zna jo mi, chcie li by śmy gdzieś wyjść
i po tań czyć. Czy mo żesz nam zna -
leźć ja kieś miej sce? – za py tał.

Chcia łem, że by mo gli spę dzić
wie czór w przy jem nej at mos fe rze

i w od po wied nim oto cze niu. Za -
czą łem więc szu kać.

Nie po pu lar ny te mat
Oka za ło się to jed nak o wie le

trud niej sze, niż po cząt ko wo są dzi -
łem. Ta kich miejsc w War sza wie
pra wie nie ma! Ma ło kto wy cho -

dzi z ta ką ini cja ty wą, bo to te mat
ma ło po pu lar ny. Prze cież lu dzie
star si nie ma ją pie nię dzy i w za sa -
dzie czy oni cze goś po trze bu ją?!

No do brze – ktoś po wie – a do my
se nio ra? Pa nu ją ca w nich at mos fe ra
nie za chę ca do bez tro skiej za ba wy,
a ich ofer ta spro wa dza się ra czej
do nędz nej po sia dów ki przy kra ker -
sach i her ba cie, niż przy jem nym
spę dze niu cza su z ró wie śni ka mi.

Błęd ne ko ło
Nie wiel kie mo żli wo ści fi nan so we

nie po zwa la ją star szym lu dziom
na ta kie ko rzy sta nie z ży cia, o ja -
kim ma rzy li bę dąc w mo im wie ku,
a w War sza wie nikt nie ofe ru je im
mo żli wo ści przy jem ne go spę dze nia
cza su w ta kiej for mie. Choć w koń -
cu zna la złem kil ka ta kich miejsc
(a jest ich na praw dę ma ło), to po -
wiem szcze rze – sam nie wiem
skąd się bio rą te ce ny. Żą dza zy sku
przy sło ni ła im trzeź we spoj rze nie
na ota cza ją cą ich rze czy wi stość.
Nikt tam nie przyj dzie.

Ma mo, ta to – prze pra szam
Do sze dłem do wnio sku, że lu -

dzie star si to jed na z naj bar dziej
za nie dby wa nych grup spo łecz nych.
Wiecz nie po mi ja ni. Za po mnia ni.
A prze cież to ro dzi ce wie lu z nas!
Dla cze go my mo że my, a oni nie?

Stąd też mój po mysł na zło że nie
pro jek tu w ra mach Bu dże tu Par ty -
cy pa cyj ne go. Spo tka nia ta necz ne
pt. „Od kry je my Mi łość Nie zna ną”
– tu wszyst ko za czy na się od py ta -
nia: „Czy mo gę pro sić do tań ca?”.

Co dru gą so bo tę, w ró żnych
miej scach na Żo li bo rzu, od 17

do 22. Je śli po go da po zwo li
– w ple ne rze.

Spo tka nia bę dą bez płat ne, na któ -
rych Re zy den ta mi bę dą Dj Wi ka
– naj star sza Djka w Pol sce i Mi chał
Fogg – pra wnuk Mie czy sła wa Fog ga,
ści śle zwią za ny z Żo li bo rzem. Do -
dat ko wo za pra sza ni ró żni Go ście.

Chciał bym, aby przy spe cjal nie
do bra nym re per tu arze, Lu dzie
w wie ku mo ich Ro dzi ców mo gli mi -
ło spę dzić czas, ale chciał bym za ra -

zem, aby ta kie spo tka nia łą czy ły po -
ko le nia, by ły dla star szych i mło -
dych.

Niech Żoliborz łączy pokolenia!
Za chę cam Pań stwa do gło so wa -

nia na pro jekt nr 16, pt. „Od kry -
je my Mi łość Nie zna ną”. Gło so wa -
nie od by wa się w urzę dzie dziel ni -
cy Żo li borz i w in ter ne cie, od 20
do 30 czerw ca.

Kon rad Smocz ny

Sto wa rzy sze nie Na Pięk nym
Brze gu ser decz nie za pra sza
na spo tka nie z au to ra mi i bo ha te -
ra mi żo li bor skich ksią żek, któ re
po wsta ły w la tach 2007–2013.
Spo tka nie od bę dzie się 22 czerw -
ca (nie dzie la) o go dzi nie 18.00
w ka wiar ni Ka li no we Ser ce, Żo li -

borz ul. Kra siń skie go 25 (wej ście
od ul. Ko chań skie go).

Wie czór po pro wa dzi Iza bel la
Za rem ba, frag men ty ksią żek
prze czy ta An na Mi lew ska, San dra
Pa ster nak za śpie wa ulu bio ne
prze bo je z daw nych lat.

Wstęp wol ny.

– Świat win jest nie zwy kle ob -
szer ny…

– I nie koń czy się na pod sta -
wo wych szcze pach wi no gron.

– Ja ką za tem nam Pan przy -
bli ży?

– Gewürztra mi ner – nie zwy kle
aro ma tycz ną od mia nę wi no ro śli.

– Czy z za pa chu nie sły nie
Mu scat?

– Gewürztra mi ner zwa ny jest
cza sem do ro słą wer sją Mu sca -
tu/Mo sca to.

– Czym się ró żnią?
– Mo sca to jest czę sto trun -

kiem z ni ską za war to ścią al ko ho -

lu. Gewürztra mi ner ma go wię -
cej, za to ni ższą kwa so wość.

– Czy to dla te go wi na z tej od -
mia ny są cza sem myl nie od bie -
ra ne ja ko słod ka we, mi mo peł nej
wy traw no ści?

– Otóż to.
– Ja kie jesz cze wa lo ry mo że my

od kryć w Gewürztra mi ne rze?
– Otwie ra jąc bu tel kę od kry -

je my ude rza ją cą moc aro ma -
tów: bu kiet jest in ten syw ny
i zło żo ny.
Gewürztra mi -
ner ofe ru je
nam eks -
plo zję eg -
zo tycz nych
owo ców (li czi, pas si flo -
ry, ana na sa i man -
go), płat ków ró ży
i olej ku ró ża ne go,
p o  m a  r a ń  c z o  w e j
skór ki, aka cjo we go
mio du i przy praw.

– Przy praw?
– Ow szem. Cie ka -

wost ką mo że być fakt, że
„Gewürzt” w ję zy ku nie miec kim
ozna cza przy pra wo wy, ko rzen -
ny. I fak tycz nie – w Gewürztra mi -

ne rze mo żna od na leźć niu an se
przy pra wy do pier ni ka, mię ty pie -
przo wej, goź dzi ków, a na wet bia -
łe go pie przu i gał ki musz ka to ło -
wej.

– Jak sma ku ją Gewürztra mi -
ne ry?

– To bo ga te, krą głe acz fi ne zyj -
ne wi na, o sil nej kon struk cji. By -
wa ją zró żni co wa ne: od wy traw -
nych, mi ne ral nych po ole iste,
bar dzo słod kie. Gewürztra mi ne -

rach świe żość jest sub -
tel niej sza niż w in -

nych od mia -
nach wi no gron

w Al za cji. W sma ku
od kry je my te sa -

me nu ty, 

co w pa le cie aro ma tów, cza -
sem prze pla ta ną do dat kiem
lu kre cji.

– Czy wi na z tej od mia ny
le ża ku ją w becz kach?

– Nie zwy kle rzad ko, gdyż
ape la cja ogra ni cza te go ty pu
za bie gi. Jed na kże mu szę
wspo mnieć, że Gewürztra mi -
ne ry z wie kiem na bie ra ją aro -
ma tów ter pen ty ny, kle ju
do pa pie ru i grzy bów. Mo żna
spo tkać się też z nu ta mi ap te -
kar ski mi.

– Z czym po da je my wi na
z od mia ny Gewürztra mi ner?

– Do sko na le zrów no wa żą
pi kant ne sma ki azja tyc kich

po traw, a ta kże uwy pu klą
ko rzen ne nu ty wy stę pu ją -

ce w da niach z bli skie go
wscho du.
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Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

ATRAK CYJ NY GEWÜRZTRA MI NER

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208

Odkryjemy Miłość Nieznaną
Lu dzie star si to jed na z naj bar dziej za nie dby wa nych grup spo -

łecz nych.

Wieczór z żoliborskimi książkami

Słodsze Gewürztraminery idealnie skomponują się z owocowymi
deserami z brzoskwiniami, gruszkami bądź liczi. Dobrze zagrają

też z marcepanem i czekoladą


